LEWIS MAY. 


TRUJĄCY KWIAT. 


Słuchała z pochytat. m i ODIiszcZ 
temi oczyma. gdy przemawiał do niej, jak 
mówi się do chorych, razkapryszonych dzie 
© c, tonem łagodnej perswazji, z poza której 
— w wypadku potrzeby — wyłonić się po- 
tali surowa stomowczość. 

Blask czzu i ezar Spegrzenia Lady Hen- 
ryki Denham poxomały już niejedno serce, 
bardziej odporne cd tago, które biło w 
piersi majora Wensurave. Zawahał się na 
krótka chwile, lacs z cor nością wojaka 
przezwyciężył swój odruch i cellcowiicie 
addany strategicznej inisji, jaka go tutay 
sprowadziła, ciągnął dolej swcją przemowę. 
l Sytualcię przecięła sama lady Henryka. 

—- Czy mr. Cartwrighi coś wie o pańskiej 
interwencji u mnie? — zapytała, niedbale 

Tym razem major Wemgrave zmieszał 
-się widocznie, W swłojej bawie o przyja- 
"ciela zepemniał o tem, że wiłańciwie nie 
© mał żadnego upowalżniejącego go prawa 
do prowadzenia spraw. które w picrwszej 
Emi dotyczyły rady Henryki l 


l — Bo widzi pan — rzekła, jakby w 
uzupełnienu  rozpcczętej myśli — poco 


o agrzedzać fakty? Nie poruszaliśmy dot tad 
-zadnych zamiarów na przyszłość i kto wie, 
czy to nastąpi... | 
— Czy to nastąpi? — myślała, pizostaw 
szy sama po wyjściu majora. Wiozorej ie- 
szcze była tego pewna, lecz wizyta majo- 
ra nasuręta jej poważne co do tego wątpii- 
wości. ” 
Ta interwencja zniewoli! a ją do połdda- 
nia rewizji własnych zajpałkry wań, a polczęś 
ci talkże własnego życia. | 
Major Wengrawe bowiem z ważną mis- 
ją udał się do niej: prosił, by mie wiiązałła 
-swego życia z życiem przyjaciela, a proś- 
„bę tę uzasadniał ika fast daiuym  wpły- 
wem, jaki osoba jej wywierała na IPrzięzna- 
czenie związanych z nią ludzi. 
| Tak poreszona A w ymagalła roz- 
— patrzemia. ; | 
Lady Henryika zamknieta w swym po- 
- koju zagiłębiła się w swej przeszłości, © któ 


| »ej mabdgół myśl >$ nie lubiła. 


Była córka zubeżałego właścicielu zien 
SKIEGO. wychowana pomimo to w tradycji 
- komfortu, wys sakie] stopy życiowej i od- 


k pewiedn: ich do tego wymagań, Jako szes- 


uaksitoletnia dziew cZyMa, zaręczyła się 2 


c. młodszym stnem para, administratorem: 


wielkiego majatku w sadziedztw"e. Młodzi 
parze chodzžo a jak najszybszy termin 
ślubu i narzeczon ty jej w tym celu „zary: 
zykawał cudze pieniądze Ww hazardownej 
erze, po to, by ie przegrać I s spłacić di iig 
konorowy wlasnem życiem. ! 
Było to na kilka aniesięcy przed wy- 
| tuchem wojny. Wrażemie. CIOSU, który zra- 
-zu przyltłoczył Henryke, “zake irio się, szybko 
w huraganewym irózpędzie wypadków dzie 


C jowyich. Wojna. zresztą, w domu rodzimym. 


Henryki wy wołała przewirót konzygitniy, DO 


dźwiiginą wszy materjaline warunki jed clca, 


W idomu zapanował spokój i dobrobyt i 
wszystko: zdawało się układać jak majlepiej 
y „ gdy Henryka w inzecim roku wojny zarę- 


czyła się ZNOWU, tym razem z młodym lot- 
uikiem armii powietrznej. 

nowe dziś swoje uczucia, przyznać 
musiała z zupelna szozerością, że dla drugie 
so swego narzeczonego,  jalkkolwilek był 
piękny i młody i kochać ją do szaleństwa, 
nie czuja nie z płoniennych uczuć, jakie 
żywiiła dla nieszozęsmego samobójcy. Jed- 

nak i te mārely prędko. Nie bylo zatem sę 

A że przebzleć mogła. telkże śmie 
bohaterskiego pilota, która nastapila s. 
czas lotniczego wywodu mad nieprzyja- 
cielskim frontem 

Po skończonej wojnie zmieniene prądy 
życia przyniosły jej tyle nowych ii s'imych 
wrażeń — że nigdy nawet mie miala Oza- 


"s ma zastanmawiemie sie mad tragiczną 


zbbsżmości obu iaktów swego życia. 

Poieła dziś, choć nie widziała tego daw 
niej, że zastanawiali się mad tem inni. Bo- 
wiem, jakkolwiek otaczano ią, wielbiomo, 
podziwiłano, a nawet kochano się w niej, 
ponieważ uroda. jej była istotnie niezwykła, 
do dwudziestego csmego roku lej życia. nikt 
nie pokusił się o zdmbycie jej ręki. I dlatego 
aozkalwik nieświadoma istotnej przyczyny 
tego braku powodzenia — zgodziła się 


dość skwapliwie, gdy oświiadczyłł się 0 nią 


trond Denham. choć był o ćwierć wieku od 
nień starszy. 

W związku tym czuła się bardzo -— 
szczęśliwa. Lerd Denham był człowiełkiierm 
rzadkie! sziałchetnańci, a pięknej i ubóstwia 
nej małżomce mógł dać wiszystkio, co skla- 
da się ma zewnętrzny umok: żyłcia. 

Przywiązała się do miego śiziczenze i 
cpłakiwała diuge gdy zginal w wyporu 
saanachodowym w dwa late po ślubie. Nie- 
zależna, bogata, pędziła po jago smierci 
żykie odosobnione, zamknieta niemal, Dar- 


dziej strapiona stratą sędziwiego małżonka, . 


niż cbu młodocianych kochanków rwiośnia- 
nych lat. 

Nigdy jednak nie przyszło iej ma ki 
upatrywać w tej trzeciej katastrofie ostat- 


miego cgniwa Tańcucha zidanzeń, spowodo- 


wenych żej wlasnym, zgubnym flui idem, 9 
którym tak wymcwnie gioksif mafor Wen- 


grave, prosząc zarazem © ustrzeżenie przy 


acida — Cartwrighta, świeżo przybyłego 
zo Indy; i mieświadomeco -„irojcznych” 
wiekności! lady Henryki. 

"W umyśle lady Henryki s'wysungła sie 
konie czność zbadanie zepatrywań Cartwri 
ghia. Działo stę tak tem. bardziej, że Cart- 
wright. byłjak jak dotąd jednym cztowie- 
kien, który wskrzesři w miej coć z, dawne 
go zapaliu młodości. 

Teraz jednak cbudziło się w niej  uczu- 
cie lęku: a feżelli istotnie los uczymi! z niej 


 toerzędzie swej złośliwości, wiplatając ją w 


jakieś dziwaczne pomysły swej złowrogiej 


fantazii ku zgubie tych, co życię siwe fazy- 


li z iej życiem? 
Zadecydorwała poradzić silę Ćartwri ighta 
a ponie waż chodziło właśnie o ustrzeżeńie 


<a 


Nie. 


- Spósobność nadarzyła się RT ne r 
Już na samo brzmiemie tego „miękkiego, 


ciejpłego głosu lady Henryka poczułą jak 


Że — wyrzec się bedzie musia 
< — Dano mi w tych dniach trudne Za- 


gadnîenie do: rozwiązania, — > izela. lady 


"Odbito W drukarni n Kuriera Łodzi 


jego osoby, należało zrobić to dyplomatycz | 


drog! staf się jej człowiek, którego — m. 


m T 


Henryika: — Może mi pan dopiotmoże... Pil- 


sala do mnie przyjaciólka — — — — — 
I pdd tą obsłomką lady Henryka bez 


namystu podała własną historię z jej osta- 


"teczną komplikacji uczuciową. — Wiec 


jak pam myśli? — dodalta na zakończenie, 
zajmując miejsce - w fotelu trzcinowym, ty- 
tem do świańlła, by w cieniu r człciżysitej pail 
my ukryć wzruszenie Od izekiwiania. — Czy 
uec przesądom, zabcbonnmu lękiciwii? 

© — Nie. Niewątpliwie nie, — szek? Cart- 


wright. | 
Odetchagła z ulgą. 
— Mam na myśli mężczyznę, — dioda 


pO o króci lutkiej pauzie Cartwright, przysuwa 
jąc drugi fotel dla siebie. — Co do kobiety 
jednalk, zastanawia mnie iej psychologja. 
Żyła oto, nieświadoma tragicznej zbieżnoś 
ci faktów w swem życiu, ślepa ma: opinię 
ogółu, upatrującą. w. miej trujący kwiat, któ 
rego zapach sieje zagładę. — — — — 

— Poetyczne rorównanie — — — pró- 
bowała zażartować lady Henryka. 

A jednak najbardziej właściwie: ikwiltta, 
czancwala, żyła, budziła uczucia, widizilata 
śmiarć — zgon jeden po drugim i znowu 


recta uczucie — bezmyślne, mniiejj wraz . 


wa jeszcze od kwiatu, który więdnie, gdy 
padnie nań tchnienie mrozu. Bezmyśślna -— 


- obciętna — trujący ktwiłat naprawde — =- -= 


— Ale teraz przecież obudziła się do ży 


cia, „skoro powstały w miej skrupuły, lęk i- 


itrWIOga... . 

— O co? O człowieka, którego keeha 
czy o siebie? Gdyby jej chodziło o tago 
człowieka, nie zasięgataby niczyjej rady 
tewet jego własnej... Bo któryże to ko- 
chanek mlęknie się takiej groźby? Jak pani 
sądzi? Gzy znajdzie 'się taki? Ghee ona. po- 
prostu zawczasu zrzucić odpowiedzialność 


ma tego innego, by w jakim wypadku — by 
twóc powiedzieć: ostrzegłam igo.. Ale dość 


o tem. Chcę obecnie pomówiić z panią o so 
bie — — — —0O MAS. | 
Wyciągnęła rękę. 
— Nie dziś, — rzekła. — Jestem talkże 


przesadna. — — >- — — Niech mi pan tyl- 
ko ma jedno odpowie — — iw teli <poruszo- 
nej poprzednio kweskijii — — — Gdyby to 


pan był tym wybranym aztowiekiem, czy ` | 
lękatbyś się śmierci ? 


— Nie lekałbyan się jej napewno, Bal- 


bym się jednak tej kobiety:  aczkalkiwilek 


nie wierze w jej złowirogie silty, jestem jed- 
ralk przekonany, że idla swej losdhfolscil ser- 
ca iest. naprawiię „trującym kiwiłatem..... 
Lecz mniejsza. o nią... Kiedy? 

— Nie wiem jeszcze, — uśmiechnęła się 
lady Henryka wargami zładowaciafermi pod 
szminką. 


Następnego dnia major Wengrave s W po- 


tze cbialdu odebrat list mastępującej trege: 
Szanowny Panie, 
- -Może pan mé zupełnie spokojny © 
Swego przyjaciela. Nile zobaczę go: więcej, 


ponieważ na czas dłuższy wyjeżdżam na 
kontynent. Tymczasem zedhce go pan za- 
e wiadomié o moln wyje żldzie isłforwiatmi, któ- 
re tutali: kreśl lę:„Teujący. kiwiajć mile „chce . być, 


zguba dle iedyme; g Cl zio wiielkiaj którego Ż Życie 
jest atu meprawde drogie“, Ufam, że pan 


wypelni moje zlecenie, a wzamian zapew- 


niam go, że moje postanowienie jest nileod- 
wołanie. 


Henryka Denham. 
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W dni u 20 bun. olbrzymie oiko w "Lub M liku. AT lo się. W dnm tym, cidbyta. się tam uroczystość zakończenia I Centrum 


P W. Lofni czego oraz ger święcenie budyn ku Szkoły Pilotów: Łódzkiego Klubu Lcimi czejgo.. Na zdięciu widzimy mozestników u- 
roczystości z J. E. iks, biskupem dr. Tymie nieckim, wiojew: odą” Jaszczołtem,  pułkowni kiem Rayskim, szefem lotnictwa polskiego 
gi arostą R2 ewskim oralz. z przedstawiciela m mi wiadz wojskciwych na czele. | 


Fot. A. Meyer. Tel. 108-81 


Po skończonej wojnie. — Uwagi znakomi- 
tego reżysera. tvetta Cuilbert pisze książkę. 


A świeć zawarcie pokoju w świecie tea- 
tralnym stato się od kliku dni taktem dolko - 


mamyjm zwyciężyły — chwala Bogu! -— 


nastro e kompromisowe po obu stronacii 
lets y i osięgnięto porozumienie na ma- 
stępujących warunkach: 1) mok teatralny 
rozpoczyna się 1 października i trwa do 39 
września, 2) obwiązują kontrakty 12-miie-- 
_  sięczne, w razie jednak niepomyślnego. sta- 
© mi finansowego przedsiębiorstwa, dyrektor 
może. zaprzponować aktorom udzi aty pro- 
centowe na cztery ostatmie miesiące Sezo- 
mu, w razie zaś ich odmowy teatr przecho- 
dzi ma ten okres w ręce zrzeszenia, Za 
zwrotem efektownych kosztów hamdlo-~- 
wych, 3) minimalna gaża aktorska wynosi 
300 zł. miesięcznie, 4) 500-zictowa opłata 
-konwencyjna zostaje skasawiana, wizamiala 
zato jednak dyrektorzy obowiązują się 
wpłacać jako wolne roczne dotacje na schro 
nisko aktora w Skolimowie. 5) zmaczki 
wma, Dom Aktora“ sprzedawane będą tylko 
w drodze dobrowolnej. 


© Jak widzimy, zasadniczym <postulatoln 
aktorskim stato się zadość, wprowadzcmo 
jednak do nich te złagodzenia i modyfika- 
cje, jakie uznano wspólnie za. konieczne w 
związku z sytuacją ekonomiczną kraju. i 
bardzo niepewną przyszłością teatrów We- 
góle. Przyszłość ta jak dotychczas — 
przedstawia się szczególnie niepewnie w 
stolicy, gdzie, jak już pisaliśmy — miejskie 
teatry dramatyczne ma reorganizować dyr. 
Solski, którego prace wciąż jeszcze nie 
wyszły z fazy przygotowawczej. Sprawa 
opery i Teatru Letniego nie jest jeszcze 
zdecydowaną -— zarówno co do Opery, 
` jak co do sceny w Ogrodzie Saskim wyst- 


A 


wane są rozmaite pomysty i propozycje 
Umitchomienie teatrów Szytmanowikich też 
napotyka na przeszkody. Chodzi bowiem ^ 
to, że aktorzy tych zespołów, w przewidy- 


t: 


— Scena z fiimu „Król Jazzu” z Paw- 
a tem Whitmamem. 


= slkie te wysiłki razem wiuięte 
ciągły ruch i 
iorują dlań nowe drogi, chronią od zakrzep- ` 


riccia i skostnienia w martwym rutyniźmie, . 


waniu dłuż ej trwającego zatangu zakontrak- 
towali sobie na cały rok salę pizy ul. 
Chłodnej. gdzie już od paru tygodni dają 
przedstawienia. Kto ma zapłacić 


nego“ zkilewidowa mia zańtargu — ma to pyta- 


nie trudno odpowiedzieć z wiłaszicza gdy Sy- 


tuacja jest tego irojdzaśżu, ġe wiagciwie.. 
nikt pieniedzy nie posiada.. Co się tyczy 


popularnego zespolu „Qui pro Quo'*. pra- 


wie w całości przechodzi on do nowo — 
cnganizowanego literackiego teatrzyku 


„Muza“ pod wodzą Tuwima i Hemara. W 


iekaliu „Qui pro Quo“ natomiast rozgościė 
się ma Leon Schiller z częścią swego Zes- 
połu Iwawskiego, by wystawić przeważnie 
wodewil i komedie muzyczne, a ewentua!l- 
nie również sensacyjne nowości: krajowe 
i zagraniczne, dla których dnziwi innych te- 
atrów pozostaną — z tych lub immy ch 
względów — zamknięte. I w innych tea- 
trzykach rewjowych nastąpią — pO „dziła - 
łaniach wojennych — poważne zmiany 
i przetasowamia, a jak się ostatecznie 
wszędzie stosunki ułożą, będziemy mogli 
zomówić o tem już za trzy — cztery ty- 
godnie. Narazie dość tych informacyj, któ- 
re w dużej części są jeszcze — mgławicą. 
Wśród grema paryskich reżyserów młod 
szego pokotenia. od kilku lat wybijają Się 
na czoło Jouvet, Dulin, Baty i Pitojew, 
którzy w teatrach gdzie pracują, stworzy- 


` Dawid 


d Rollins. © = 

li wiele niezapomnianych inscenizacyi. Każ- 
dy z wymienianych ima swe własne pogią 
dy na cele i zadania sztuki teatralnej, każdy 
2 mich inne stosuje środki 
"swych koncepcyj reżyserskich. Ale wszy- 


"wywołują 
i ożywienie w- świecie teatru, 


Kierownik teatru . „Comédie des Champs 
SRR — Charles Dullin — w rozmowie 


z przėdstawicielami prasy — wyraził nie-. 


p. szereg interesigących poglądów i 


uwag na temat istoty teatru „współczesne- 


go“, tak jak on przynajmniej pojęcie to ro- 


szumie: „Nie uważam za rzecz możliwą ople 
tać teatr ma jakiejkolwiek formule estetycz- 
Mój rodzaj 


nej, politycznej czy etycznej, 
wykształcenia i cała mója przeszłość zwra- 
ca mię w stonę poezji, która zmajduje się 
bardzo daleko, niestety, od rwispółicz esinej 
bwórczości teatralnej m Inny szczegół © ra- 
żący mnie w teatrze- współczesnym — 
to wyolbrzymienie aparatu technicznego, 
calikowicie nieproponejonalnego, który wisizę 


—  -2 


wysoka 
karę konwencjonalną. wiolb ec „przedwiczeS- 


-krótce swe wrażenia z podróży i 
dla realizacj -` | y! 


- „Zdumiiona. podróżniczka“. 


| śpiewu, do której 
uczenie. Zmieniło się wszystko dokoła nień, 


i Ramon Nowarro 
a ew ciała”. 


Dorothy lordan 

= w filmie 

dzić prawie uważany gest za  miezbędny 
przy wystawianiu sztuk teatralnych. Uwa- 
żam, że twórczość teatralna mie zmierza 
bynajmniej (do wypowiadania się zaporno- 
ca techniki. Publiczność Idzisiejsiza choe, 
aby roztrząsać pnzed nią wielkie prawidy 
ludzkie, które silę mie mieszczą ami w obre- 
bie naturalizmu, ani w obrębie romantyzmu. 
Dzisiaj bliższa nam jest prosta stara scena 
grecka, aniżeli scena t. zw. „teatru nowo: 
czesnego” - Dramat prawdziwy, jak dra- 
mat szekspirowski, opiera się calkowicie 
na tekście, a nie ma dekoracjalch.. Ideal 
aktora, ideał inscenizatora: współczesnego, 
trudny do urz nienia, polega: na ten 
zeby być współczesnymi, żeby więjc prze- 
wikać serca tych. którzy nas słuchają. Oto 


„prawdziwy modernizm. Poglądom Dullin'a 
'—- wich całości niema! — przykilasnąś moż 


ha, tylko jeśli chodzi o tę ocenę zaintere- 
sawań publiczności dzisiejszej, iwyldaje się, 
że Dullin jest wielkim — optymistą. 
Znakomita pieśniarka ù diseuseta francis 
ka, ulubienica Paryża — Ivette Guilbent nie 


tozwala o sobie zapomnieć. Po niezwyk- 


tym sukcesie autobiografiji, wydanej nie- 
dawno p. t. „Pieśń mojego życia“ („La 
chanson de ma vie“), Tvetta ojgłosić ma w 
wedró- 
pod ogólnym tytulem: 
| Gwiazda Pa- 
ryża ma dziiś lat — 64, a historię jej karje- 
ry śpiewaczej czyta się jak fantastyczny 
romans. Walczyła o swój los i o swoją sztit- 
kę. Wyszła z iudu, głodowała jalko mody- 


„wek po świecie, 


stka, a póżniej — gdy liuż odkryło w niej 
-glos — jako śpiewaczka café — conicemt' ów. 
Później — stała się bożyszczem Momtmart- 


ru, królującem w „Chât-Noir“ îi „Moutin 
` Y U Ą qe p . + . D (Q 
Rouge“, które były dawniej nie przedsiębior 


„St wiammi kabar etowemi dla: etrangerów, decz 


zwykłą knajpą dla" cyganerii 'wszelkiego 
rodzaju. Stamtąd poliolsła Tvetita swój no- 


wy rodzaj i styl w. świalł. Niedawno przy” . 


iechała z Ameryki, gdzie prowadzi. szkołę 
- Uczęszcza 


zmieniła się ona sama, alle sztuka jej nie 


straciła swego blasku. Salma zaś tłumaczy E 
ła tę sztukę, jako „poczucie słowa, walor 
wyrazów, sylab 1 liter, 


Delta. 


zgórą 800 . 


-- «Najstarsza emisja bonów 


Th. A. Edison urodzil się 11 lutego 1847 

w Milonie (Ohio) z. matki Szkłotki i oj- 
ca Holendra, którego dzialdowiie wyemiigro- 
wali do północnej Am eryki w początku 
XVII w. 

Zły stan interesów, ojca Tomasza nie 
pozwolił przyszłemu wymalazcy długo 
korzystać z dobrodziejstw. szkoły: eduka- 
cja jego trwala niezwyłkie krótko, bo tyl- 
ko trzy miesiące.. Miody chłopak zaczyna 
sam zarabiać na życie. Z początku zajmu- 
je się sprzedażą warzyw w okolicznych 
wioskach, potem zostaje sprzedawcą gazet 
w pociągach, krążących pomiędzy portem 
Huron a Detroit. Po kilku latach młody 
Edison sam zaczyna „rejdajgjowiać gazetkę 


kolejowa, którą odbija na ręcznej druka- | 
rence w kącie wagonu pocztowego W. 


szylbkiem tempie zyskuje sobie około 400 
abonentów. W poszukiwaniu lepszego zaję- 
cia udaje sie do Cincinalti, gdzie otrzymuje 


‘posade nocnego telegrafisty w, urzedzie po- 


cztowym. Tu już zdradza niezwykłe :zidol- 
ności wymalazcze. Wolne chwile od zajęć 
poświęca nauce i eksperymentowaniu. W 


1. 1868 udaje silę do Bostonu, gdzie otrzy 
muje już wyższe stanowisko w mrzędzie © 
- telegraficznym. W małym prywatnym War- 


szłtiayciie, w którym usilnie pracuje, powsta- 
ią pierwsze jego wynalazki. 


W r. 1869 zgłasza swój pieńwszy patent .. 
na aparat do obliczania głosów w parla- | 


memcie. W następnych latach wynajduje 
aparat do wskazywania ikursów 


wych i automatyczny system telelgraficzny, 


umożliwiający przesyłanie kilku telegra- 
(W r. 1876 udoskonala : 


swoim „Wynalałzikiiem przejsyłacza ziako- 


mów, jednocześnie, 


wego, telefon Bella. 


Z Bostonu przenosi się Edison do New- 
gdzie od 1871 r. do 1876 r. zajmuje. 


Yorku, : 
stanowisko: naczelnego inspektora w Law 
Gold Indicator Co. Wprowadza 
szereg ulepszeń i jednocześnie pracuje w 


swoim warsztacie mad mowemi w ynadlazikia 
mi. Wor, 1877 konstruuje Edison pierwo- 


WIiZÓJ”: gramofonu, który rw 10 tat późmiej w 


ulepszonej posi tajci zjawia się już na rynku. . 
„Pracuje teraz w. wielkiem laboratorjum w 

"Mentow-Park, które zakłada przy Pomocy: w 
„śrijpy kapitalistów. A 


Tutaj dokonywa, Edison w ciągu usilnej 


i (PTIAĄCY ` calego szeregu wynalazków g dzie- 


dziny techniki słabych i silnych prądów, Z 
dziedziny . telegrafii, konstruuje fonograf, 
„ megatón: Rt dh 7 

Ea Geniusz wynalazczy. Edison naprowa- 


giełdo- ` 


tu caty. 


pieniężnych Wy Sana 
jem obiegowym | i minim 


* 


DEE 


F ronton Ratusza miejskiego m. Łodzi przy. Placu Wolności 1. iw okresie. wielkiej 
wojny światowej, Zniszczony odtamkami bomb i granatów. pod 


„dza gło nii drogę wiekopiamińgo wynalazku 
—.:żarówiki elektrycznej. 


- Dzięki wynalazkom Edisona- Z udziedzi-- „ 


my +elekrodymamiki w r. 1883. powstaje To- 


; “wanzyýstwio Kolet . Elektrycznej, „które bu- " 


duje pierwsze koleje eZ ne W Amer y- 
ce. 


stanie 
New Yersey. Tu powstaja wynalazki, któ- 


we dały podstawy dzisiejszej technice -o 


wW  zalkła a przemysł 


W r. 1887 Edisiom banie nowe, wiel elkie , 
Jaboratorium: -w . West . Orange, w 


"mowej i przemysławi tilmowemu, tu też 


prowadzi Edison pracę nad. pralktyjcznem 


„mastosowaniem telegrafu bez drutu i radja. 


(W r. 1873 Edison żeni się. W r. 18% 


widowieje. Po kilku" Tatacih. wchodzi w nos | 
"wy związelk” małżeński. Z pierwszego mat 


żeństwia ma troje dzieci, z drugiego dwofić. 
Jeden z synów. Fdisona pracuje u boku 


SW ego wielkiego ojca w ie go laboratorium 


' Orange 
M. D. 


przez . miejsco wych przemysłowców « WY, kresie starej: Lodzi. Bony tte były zna- 
ENG! ‘Tiodzh. a 4 Sa ! 


Ua 


Fragment składnicy akt Archiwum Akt Dawnych m Lodzi przy PL acu Wolnosci t. 
S ; w dawnym ratuszu: 


RADJOSŁUCHACZ 
i rad jota, 


Radjositialiacz Rz to właści ciel i 
ge odbiornika detefonowego. Radjota — to 
radjostuchacz. który mabyłł odb: (ormik (dW:l- 
lampowy, 


- Miałem spokojnego, me armalnego, bo na» 


wet żonatego przyjaciota, Pracowat przez 

jadenaście miesięcy w Toku a ma ferje jeż- 

dził do Konstancina, I byłoby wszysiko w 
porzadku; gdyby nie strzelito: mu do głowy 
zeinstalować sobie w domu 9-lampową: 
| okranówikę. W killka dni po tym ważny 
obfitym w następstwa wypadku odwiedzi: 
łem go. Przyjął mnie w swym gabinecie, 
sadow w fotelu i po chwil? zapomniał 

mnie. zu petnie, Wpatrujae się wo zwykłą 


EES 


- ścilalmę zaczął wdawać: jakies 


radosne 
POMNAKI, poo i ee r ów, 
— Co ci. jest? pa R A: ża. 


— - Złapatem? . Pa 
- Co złapaleś? 6 SE 
Machnąt pogardliwie heka. 


Vi łąk. tego mie zrozumiesz. Mam’ 


dag.. 


w tej chwili W: sluchäwikacli, turécką stację. 3 


Akurat wygiaszają: taim: komuni kat. 
— „Onliemiałem.. 


— | z tego się kac" ciósizysz ?-- Przecióż Ę 


pewno 1. nalk nic mie rozumiesz? 


— Jeśli masz mi. przeszkadzać 
buchnął, zasłuchanmy — to iwyioś isie le- 
miej... | 


Zamitki. Jak moża mieć taką piekna 
9-lampową dkranówikę i być jednocześnie 


tekim gburem?... Dotychczas byl taki mi- 
ły, dobrze wychowatiy =. CO u mu- stało? 


B= 7 sa. 


— wy. 


_skakugąc z jednego kraju do drugiego. 


bm, 


Tymczasem przyjaciel mój zapomniał ący dzwoniły, trąbiły jeden po drugim a 


o mnie zupełnie. Tkwit przy eparacie i ku fosy ZAPEW: Jaldaczy anonsowaty : „Radijo 
memu . jeszcze większemu adziwieniu, za Wien“ — „Radio-Pawis —  „Riadjostamcija 
miast. dalej - stuc 'hać Swoich T ir: ków, kre- , foskorwsike GO Kominterma — AL d. Ury- 


cił bez przerwy: manetką. W pewnej chw 
twarz jego zajaśniała z zachiwiyłtem. 
— Hong-Hoüg... -— wyszeptat. 
— Rozumiesz, co tam gadaja? 
Namiee... Ale pomyśl tylko: 
Bong!!! | 
= — Nastaw lepiej aparat ma jakąś polsk; 
stalaję... 
Oczy mego przyjaciela zalśniiły złow. IIA i ozasu! 
różbnie. Leez ponieważ prawlidopodebnie cos | — Cheiallbyś maże, żebym mastawił gło- 
się popsuło w sterze, po półgodzinnej wal. pik na jakąś najbliższą stację i przez ca- 
ce z ucielkającemi falami dat za wygrana, h gadzine siuchał nudnego kencertu? Nie, 


li hek foxtrota zawiadził io jprolekcjję w hisz- 
askin czy też kům języku, iprelelle- 
la wpadła na glow wę jakiegoś wituoza na 
śmzypcach, poczem skomplikowane pizzi- 
Hons. wto przeszło w miarowy loskot maszyn 
i ybryczaryich... 


| Ay ka gallnie ręce. 
] 


l Nie marmuj pradu, uj IO 


A 


i 
1 
| 
f 


kowrócił do Eurcpy i włączył głośnik, prze háj drogi! Mam wyższe cele przed schai 
katem podróżnikiem eteru, tatającym Ho- 
ldrem radiowym. Wióczę się po catym 


Pokój napałnił "się miatuczenii em, Wy- 


cem i chrapamiem, Wywotaweze sygnaly wiecie. Przymykam oczy — î odzywa sis 


Gabinet kierownika Miejskiego Archiwum Akt. Dawnych m. Łodzi profesora, Józefa 


W głębi biblioteka archi walna 


Dai Raciborskiego. 


Je gontów., ò rzeczach. mądrych, (dla. 


Jeden z licznych frag mentów Anchiwum Akt Dawnych 
starych, iarann ch i WZOOJWIO . PF 


Benares w Iiajach - — ojglądarm egzotyczne 
wileże świątyń —. wiedze. falkirów, słyszę 


plusk Gamgesu i szum ogrodów palmo- 
“wych. Potem —— Madryt: róże — sereni ady 


na hiszpańskich gitarach... Najgły sikcik - 
i Paryż; gł ony szmer bulwarów, „morze 
swiatla, ` olni iewaljące * wysitałwy, miesikoń- 
czenie. węże aut... Świat jest duży — . nie 
nożna. mie „wiolirio stać na, miejscu — — — 
— Dgbrze —odpartem po 
dla kago. w takim razie tmówią tysiace pre- 
© "kogo - 
- przepełniają ` 


najlepsze | „ofikiersty świata 


-eter najcudowniejszemi” dźwiiękamij? > 


a 


o ich'w. ili = ale, 


m. Łodzi,  sktadmice akt 


re gowanych na regafach szał. 


<4050500000500000000%3 0090>> 


— W każdym razie mie idla mnie. — bo 
dla "mnie najważniejszą rzeczą jest: ile 


St acyii pótrafitem iusikygz eĆ wW. Cilą gu minuty. 


Szczytem mego szczęścia jest chwila, w któ 


rej odnajduję {jakaś nieznana mi dotąd sta- 
cię... Czuję się wtedy jak... jak Kolumb! 


1. Wyjszedłem, tinzasnąwszy drzwiam?! 
Lecz, ochłońią wszy po chwili zrozumialem i 


E PE eb aczyłtemy. 
Kye przestałem Bie dziwić. | | 
"Bo ja kże MOŻNA, siłę dziwić = radjo- 
oe | | | e 
MP 03% (Z. S.) 


ee 


Reno — miasto 
rozwodów, 


Szczęśliwe miasto, w którem cała lud- 
ność ma stałe zatrudnienie, gdzie hotele 
î restauracie są przepełnione w sklepach 
zawsze ruch, w kinach migdy niema woi- 
nych miejsc, słowem — miasto, mieznają- 
ce kryzysu — to Reno, w stanie Nevada, 
w Ameryce Północnej. j 
Reno to „miasto rozwodów“. Tam bez 
żadnych przeszkód formalnych, po sześcio- 
tygodniowem . zamieszkaniu uzyksikąć mo- 
żna rozwód. To też Reno jest Mekką dla 
roziwodzącyjch się Amerykanów, którzy 
tysiącami tam mapływają, pozostawiając 
mieszkańcom  „rozwodiowelgo. miasteczka” 
setki ii tysiące dolarów. Burmistrz Roberts, 
jednocześnie główny mistrz . cerejmonjału 
rozwodowegó ogłosił: „Reno, największe 
miasteczko Świata oparte jest na zasadzie, 
że wszyscy ludzie są równi i posiadają nie 
VMizruszone prawa odo. żyiciła, 
szczęścia; w dążeniu tem każdemu wolno 
czymić, co mu dyktuje sumienie dojpóty, do 
póki mie wkracza w dziedzinę praw cu- 
dzych *, | 
Hołdując tej zasadzie, Reno nie odma- 
wia praw do  „szczęścia*, udzielając 
-rozwodów z wielką łatwością. W ciągu 
ostatnich 10-ciu lat bummistrz Reno Toz- 
wiódł przeszło 30 tysięcy . maiłżeństw, 
wśród iktórych mie brak nawet specjalnie 
w tym celu przybywających odo Stanów 
Zjednoczonych Kanadyjczyków, Anglików, 
Australijczyków, Nowo-Zelandazyików. -Nie 
mniej, jak tysiąc stadet maltżeńskich niż” 
bywa do Reno co „miesiąjc, Przy większym 
napływiie rozwodzących się. oba wydzia- 
Iy sądu cjiwilnego czynńne są bez pnzer- 
wy przez cały dzień, zatwierdzając dek- 
rety burmistnzą. co dziesięć minut. W dniu 
takim sądy rozpaltrują przeszło 70 spraw, a 
w ubiegłym miesiącu zdanzył się nawet 
„rekomdowy'" dzień BAY A udzielono 112 Toz- 
wodów. 

„Jesteśmy. E miastem TOZWO- 
dowiem swiata“, 
500 dółarów mogą rożwiodiiicy mieszkać 


tu przez 6 tygodni, .opřacać wszelkie kosz-.. 


. wolności i 


chelpi- się burmistrz, „za. 


- prlotórw 


Jack Buchanan, bohater filmu „„Mom- 
te Carlo“, partner Jeamette Mac 
| Donald. 


. QOczywiś- 
cie, wielu przyjeżdżających a znacz- 
nie większe Sumyn zwłaszcza, iż mieszkań- 

y Remo nie skąpią swym przymusowym 
Ga rozrywek. Wyścigi konne i kasy- 
na gry w Renó stynne s SĄ wiśród miljone- 


ty sądowe, adwokackie i inne" 


ha lotutsku tódzikkiem. 


ym 


aż = 


lokalach rozrywkowych. 


Fregment filmu polskiego Wia triod morza“, = 


rów amerykańskich. Wielu przyjeżdża tat 
umyślnie. by ujrzeć „lepsze“ sfery towa- 
nzyskîe grać po wyścigach lub w ruletkę: 
Jakkolwiek oficjalnie obowiazuje i w Reno 
prohibicja, ale policja- rnilejscoiwa patrzy 
przez palce gdy przyłeżdni mpijają się w 
A że buteleczka 
piwa kosztuje 75 centów (7 złotych) lub 
szklaneczka solddarwhiisky półtora. dolara, to 
przecież poto się do Reno przyjeżdża, by 
jego mieszkańcy za swój liberalizm. w, spra 
wach malżeńsitkich otrzymali PAPOWO 
rekompensatę. : 
Istotnie zyski tego miasteczka, które 
nie rwie, ico to jest kryzyjs Świlaltorwy: i! bez- 


robocie, są wielkie. Mieszkańcy zajmują się 
niemal wyłącznie hotełarstwem, mtrzymy-. | 
waniem szynmków, domów. gry i lokali! roz 


rywkowyich. Przyjezdni, wśród |których 
obecnie mp. znajduję się oczekujący swej 
„kolejki rozwiodowej bokser Jack Demp- 
sey i gwiazda filmowa Estella Taylor, nie 
żałują dolarów, aby przyjemnie spędzić 
przymusowe 6 tygodni. 

Najważniejszą w mieście figurą jest but 
mistrz Edward Roberts, podpisujący dekre- 
ty rozwodowe. Jest to prawnik z 'wy- 
kształcenia, a jednocześnie wiłaściciel lub 
współwłaściciel milemal połowy przedsię- 
biorstw rozrywkowych. 

„Jesteńmy przedmiotem zawiści in- 
nych miast amerykańskich“, imówi mr. Ro 
berts, gdyż pobijamy wszelkie rekordy roz 
wodowe. Ale nie damy się przegonić“, koń 
czy, „Jeżli znajdzie się talkie miasto, któ- 
re udzieli rozwodu w ciągu tygodnia, 
skróciimy swą procedurę do trzech dni*.. 

Stanowisko burmistrza Reno jest Zro- 
zumialłe: jako przedsiębiorca popiera. busi- 


ness rozwodowy. î dba o zachowanie pierw: 


sgeństwa idla swego miasta rw obliczu maż- 
liwej konkurencji, To też Reno i business 
jest kamieniem obrazy idla wielu Amery- 


kamórw, liczących się więcej z etylką, miż z- 
dolarem rw takich ś$prarwach. A są jeszcze 3 


w Stanach f tacy... 


ka . 3 o, 


Masaryka (na lewo) jest jedną z 
założycielek czeskiego Czerwonego 
wiel!) Krzyża. 


Ekskról port pa Don Manuel zo 
"Swą. rodziną. 


© Artystka e. Wilhelm p lewo) 
w roli Joanmmy D'Arc. 


Córka prezydenta COzjechosłiowacii 


- Zrewolucii W Hiszpanii Min. Soan 
` Wewnętrznych Hiszpanii prowadzo- 
MY do więzienia, 


aresztowany = 
Niemczech w związku z. oszustwa- 
mi w Nordwolle. 


-Karol Lahuseln, 


Groenhoff przeleciał ma samolacie 
bezsiiniikawym 250 km. 


Córka 


-T IO 


g 


cesarza Ablinji Ras 
przybyła do Paryża. 


Kea, 
s Śligielcich.- > 


karieniier 


Tafiari 


regat. 


FILMJA. 


Wielki aktor, wielki sportsmen, wielki 
podróżnik — oto jest Iwan Petrowiicz. 
Urodził się w Serbiji, studja kończył w Bu 
- dapeszcie. Jego zamiłowanie do przygód 
po: gnalo go w daleki Świat. 


- Byl w Ameryce, Afryce, Turcji, Pensji 
Jego ogromne i wszechstronne  zdol ności 
długo nie pozgwalaty mu zdecydować się, 
jaki zawód będzie dha niego naiodpowied- 


niejszy. 


Zajmuje . się wszysłtkiiem po trochu i tak 
mp. w r. 1922 jest również, dziennikarzem 
we Francji, alktorem filmowym i spiewa- 
kiem operetkowem w Budapeszcie. W koń- 
cu pochłania go dyfinitywanie wiat fikmi. 
„Qdkrywcaą“ Petrawieza jest Rex Ingram. 
Zaraz po knie idzie zamilowanie do sportu, 
Iwan Petrciwicz jest również dobrym i 'wy- 
trwałym amantem, jak jeźdźcem, szerme- 
rzem i tennisistą. Wziął pierwszą nagro- 
de na Oliimpjadzie tyźwiarskiej w Stok- 
Łolmie. Posiada trzy auta i prowadzi je po 
mistrzowsku. Petrowiez, iktórejgio elegan- 
cką sylwetkę i piękmy męski profil spoty- 
ka się w Nizzy kiedy według wszelkiego 
prawdopodobieństwa powinien (być w 
Berlinie i w Paryżu, kiedy miespodzie'wano 

go się na jasnym Brzegu ten sam wiecznie 
podróżujący i nieuchwytny Petrowiicz lu- 
bi maldewszystko być „u siebie”, Posiada 
wykwintny w stylu renesansu urządzony 
„kome“ w Berlinie. Tam przyjmuje przyja- 


ciół, oddaje się muzyce i ogląda swoje 
zbiory. Bo Iwan Petrowiicz ġest zajpaliomiym 
zbieraczem. Posiada wspaniałą kolekcję dy 
wamów i... listów miłosnych, które w maj- 
wiiększym ładzie i porządku chowa w wiel 


welnej chwili oddaje stę ich lekturze i pa- 


Fragment wielkiego filmu dźwiękowego p. n. „J ei grzechy” zmealizowanego przez wy twórnię „Fox 


POTETE EEES SEATER 


e a 


kiej kasie. Wiłaściciel ceni je bardzo a w 


Odbito w drukarni „ Kurjera Łódzkiego” 


Wielki film Foxa p. t. „Małżeństwa przyszłości“. ,Włzia New- 
Jorku w roku 1980. 


wet adpisuje wlasnorecznie. Obecnie film 
dźwidkowy pochłania jego uwagę. I mic 
dziwnego, Petrowicz jest przecież śpiewa- 
kiem, gra ma. fortepianie ġà skrzypcach i 
mówi. biegle siedmiu językami: angielskim, 
francuskim, niemieckim, węgierskim, serb- 
skim, rosyjskim i hebrajskim. 


nad 


film‘. 
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Rok VI | Niedziela, 4 października 1931 | róku. a u Ni. | 0. 


W niedzielę; dnia 27 wrze śnia r. b. na prze ies Łodzi, w Kozinach odbyła się pod niosła: uroczystość religijna. J. E. ks. bi- 
skup Tomezak w asys enci? duchowieństwal w obecności: licznej rzeszy wiernych do konał poświęcenia kamienia węgielnego 
pod budowę nowej świątydi Pańskiej pod wezwaniem Zbawiciela. Świątynia ta, którejfundam=entiy już położono, stanie pod da - 
"chem przed nastamiem zimy. Wewnętrzne zaś wykończenie nastąpi na wiosnę roku 1932. Na zdjęciu widzimy fragment Z uro- 
T czystości, wglębi Krzyż wniesiony na mit ej scu budos wanej śwîaątyni. | o | e aż, 
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